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ŻYCIE LUDZKIE \ \ | S R a DECTWIE BIBLII

1. C Z fp W IE K  f f ^ l f p I A C Z O N Y  DO ŻYCIA

We w szystkich pokładach Biblii nieodm iennie w ystępuje  stw ierdzenie, 
ż||jBóg stoi u  początków  życia ludzkiego i że człowiek jest przeznaczony do 
życia, Ż ycie |§a  ziem i pojaw ia ś i  na  ostatnim  etapie dzieła stw arzania  jako 
jego szczyt i jŚkoronow anie. D nia piątego stw orzył Bóg „wszelkie isto ty  
żyw e” (Rdz|l,2 |B21), a w  dn iu  szóstym  istotę najdoskonalszą spośród tw o­
rów  żywych, to  je s t człow ieka (Rdz 1,27; 2,7). P ragnąc zaś tem u  rodzącem u 
się dopiero życiu zapew nić ciągłofc i w zrastanie, Bóg obdarzył ffi swoim 
b!fgosławieńs§§|ifm (Rdz 1,22.98). Od początku istn ien ia  człowieka Bóg 
angażuje sij}| by go w ybaw iać od przedw czesnej śmierci, przez swoje 
ostrzeżenia {Ädz: 2,17) | |  przez znaki p rotekcji {Rdz 4 ,15)2, przez tro sk li­
wość (Rdz 6,8). Z najw iększym i oporam i Bóg ufcieka się do k a ry  potopu 
(Jahw e sm uci się, odczuw a żal: Rdz: 6,6-8), a po potopie w yklucza raz na 
zamsze ten  kataklizm , pomimo trw ałości ludzkiej skłonności do zła (Rdz 
8,21-22). Józef, sprzedany przez braci do Egiptu, z całeg<|§sp|ptu w ydarzeń 
swego życia odczytuje zrządzenie opatrzności czuw ającej nad  jego rodziną: 
„Bóg w ysła ł m nie przed w am i d la  zachow ania [was] jtif§|S życiu [...] aby 
zapewnić w am  .przetrw anie [...] aby u trzym ać przy życiu w ielki n aró d ” 
(Rdz 45,5.7; 50,20). W edług P w t 30,15-20 Bóg daje Izraelow i wolność 
w  w yborze życia i śmierci, błogosław ieństw a i przekleństw a, jed n ak  in ­
tencją  Boga jest, aby w y b ra ł życie: „W ybieraj życie, abyś żył i ty , i tw oje 
potom stw o” (Pw t 30,19).

1 Zakaz spożyw ania z drzewa, które „daje w iedzę cfjpobru i złu” pSp: 2,17), 
może oznaczać, że Bóg żąda od ludzi pewnej ofiary, traktuje ich więtl,bardftłi!Łpoważ- 
nie, jako dojrzałych i w  pełni odpowiedzialnych za sw e jczynję,:; Irjiie {Jffipiflretacje 
zob. S. Ł a c h .  Księga Rodzaju. Poznań 1962 s. 37-42.

2 Trudno określić na czym  polegał „znak” protekcji. Pra^dOP»<Wt!«®e chodzi
o piętno zła, które wraz z Kainem  rozeszło się po ziem i i g t o p W m M p f l l g o  P°~
tom ków  (por. Rdz 4,17-22: rodowód potom ków Kaina). j|Jffifłpna, jakiej K ainowi
udzielił Bóg, polegała na tym , że m im o przelanej niewiniMI krwi b rU m jp H  nie
został on ukarany śmiercią.
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M ądrośćpujięgi Przysłów, mimo odmieijnfigp charakteii§; m a ostatecz­
nie ten  sam cel (por. Prz 13,14; 15,2j§!j3; Koh W ielokrotnie w zyw a 
ona do żjfjia w  sprawiedliwości, b o § |p ip w ie d li\ ||jść ||||o w a d j|| do życia, 
grzech|§j — do śmierci (Prz l | | |9 ) .  Bóg stw orzył c |j | |r ie k a ,  aby żył: 
pSmiei§fg|B|jj nie uczynił i nie aBfe-vWfrie ze zguby żyjących” (Mdr 1,13). 
„Bo dla fcS ffle rte ln o śc i Bóg stworz|pgf§łowieka” j^/Idr 2,23). Sąd, k tórym  
prorok Amos grozi Iz ra Ä w i, nie jest fiteuniknionj|| Bóg pragnie iflatow ać 
życie swego narodu: „Szukajcie a  będziecie ż g |” (5,4). Ozeasz 
poucza, że Jahw e usiłuje powstrzym ać, jak  Igfeo mpzef swój sąd nad  Izra­
elem  (11,8), a Izajasz, że s |§ § | i |  którego J lf i l /e  m usi się uciec, je s t dzifłem  
dziwnym , obcym  Mu (28,21). N ajw yraźniej in tencję Boga uw ydatn ia  Eze­
chiel: „Dlaczego um ieracie, Domu ItflftłSfc? Przecież nie m am  upodobania 
w  śm ierci [...] nawróćcie się, a b ęd z iec ie ||y ć” (18,31-32; por. 18,23). N ąd 
doliną pełną m m  um arłych rozlega! się głos Jahw e: „Dam  w am  mojego 
ducha i ożyjecie” (37,14)^j^orocy jp fc a k  rozum ieją „życie” przede wszjSg} 
kim  jako relig ijną egzystencję narodu  nawróconego (Oz 6,1-2), jako prze­
błaganie Jahw e i |  odwrócenie Jego kary  ftüpr. Am 5,4-6.14-1» poprzez 
„szukanie dobra” i unikanie zła (Am 5,14). Żyć —  to znaczy odrodzić s S  
odrzucając grzech (Oz 13,14). Ezechiel mówi w prost o naw róceniu  jako 
t;ocaleliiu życia” (3,18p 13,22; 18,21.23.28.32; 33,11). Dla J r  21,8-9 w ybór 

a śm iercią (autor przedstaw ia go za pomocą schem atu 
j W Eg dróg) jest równoznaczny z jfoshjszeństWjem lub n ieposłuszeństw eH
Bpgu.

Bycie, o k tórym  >mówią księgi biblijne, przez długi czas w  nadziejach 
rzraelä  ogräliirzalo się jedynie do żj|jńa ziemskiego „Drog45-IPlia”3prowadzi 
jedynie przez doczesność i nie przekracza chw ili śmierci. Dopiero pocho­
dząca z około 50-30 r. przed C hrystusem  Księga M ądrości stw ierdza, że 
człowiek został stw orzony przez Boga do nieśm iertelności (2,23-24). O gra­
niczenie życia tylko do ziemskiego, doczesnego trw an ia  uw arunkow ane 
było przekonaniem , że:nagroda i k ara  opiera się zasadniczo n a  odpłacie 
doczesnej. B rak W pBbionego pojęcia duszy istniejącej nadal po biologicz­
nym  ro zp ad zS 1 icüälä u trudn ia ł znalezienie pom ostu łączącego życie do­
czesne z życiem po śmierci. Należy jednak  zwrócić uw agę n a  faki_. że 
w artości doczesne w  ST m i« lłlw  p lŚ liy m  stopniu  w artośH relig ijną. Jeżeli 
człowiek ST rozum iał doczesność jako wartość, w  k tó re j może znaleźć 
adekw atne rozw iązanie los człowieczy, i jeśli dobra doczesne (bogactwo, 
mądrość, liczne potom stwo l t p ) stanow iły naczelny cel w szystkich jego 
zabiegów, to było tak  dlatego, że by ły  one darem  Bożym, znakiem  błogo- 
§ |aw ieństw a Bożego :ii|,Poznałem, że eżłpwięk je  i pije, i zażywa szczęścia 
dzięki całej swej pracy — to Boży d ar” (Koh 3,13). Nie m ożna ich więc

8 Zob. W. A. van der W e i d e n .  Le L ivre  des Proyerbes. Rome 1970 s. 117.
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rtjfgumieć jako c z e p  w yłącznie doczeaifgo i ziem skiej})4. i f f lh
sz c z e c in ie  życie | i l | k i e  było tak  abso lu tn ą  i pozytyw ną Wafetością, ^że 

si?  w  n im  coś ze świętości?®11! ® 1 z w  i e c ż W# i  e i [iH ä§i Pw t 
30,19®0: „W ybierajfjgj^ie, abyś żył ty  fcśtwoje potomstiws; m iłu j Jałjkrej 
[...] bo to jest życie 'd li°ciebie i to  je s t“Itlw i3öS |lw ego przebyw ania w jjtra- 
ju, k tó ry  Jahw e p r z ||ią g ł  dać A braham ow i, Izaakowi i Jakuibowig) *.

2. W A lff ltp ilM lA

Ż^fcpe, jedno fjfc^njtralnych pojęć’ ST, określąjn ie  ty lko fizyczną egzy- 
stencję człowieka, ale pełnię żyeia — iJSgliową i jakościową. O bejm uje 
ono | | | |  ty lko samo biologiczne trffiaifj#, lecż- rów nież zdrowie, zamożność 
i szczęście połączone z pokojem  w ew nętrzny®  iS tą d  idea życia w ystępuje 
często w  kontekście tak ich  pojęć, jak  światło (P |;j2 7 ,ll; 36,10; Job  3,20; 
Koh 11,7-8), po l|!j (Prz 3,2), szczęście (Prz 19,8; P w t 8,1), m ieszkanie 
w  swym  k ra ju  (Pw t 4,1; 5,31)6. Szczęśliwe życ |e  Księga Powtórzonego 
P raw a op isu je  jako m ieszkanie w e w łasnym  domu, korzystanie ze swej 
w innicy, życie z poślubioną sobie kobietą (Pw t 28,30). Ludzi zażyw ających 
tych  dóbr, uważanych: za najw yższe form y życia, zw alniano n aw et od 
służby w ojskow ej w  czasie i s S n y  (Pw t 20,5-7). Pojęcie życia w  ST jest 
więc dynam iczne —  w yraża sum ę w szystkich dóbr dostępnych dla człowie­
ka. Z takiego pojęcia życia w jljjływ a jego oliB B f jako n a jlH ż s g g o  dobra 
człowieka. Choć jest ono czasem  ,,c ia j l le j§glSlby” i „dniam i najem nika” 
(Job 7 ,l ||jw  jego obronie każdJ|człow iek  |fest gotów n a  w s f |g § I j |( J o b  2,4). 
D latego długie życiej;;stanowi ideał każfliggrji Izraelity  (por. Wj 5,12; P w t 
5,16). P ragn ie  on cieszyć s ię ;jak  najd łużej;obecnym  istnieniem  (por. Koh 
11,8) na te j „ziem i żyjących” (P41|7,13) i § M il® ij|ak  A braham  „w szczęśli­
wej s ta ro ślj i sytości dn i” (Rdz 25,8; 35,29; jjpb 42,17). P ^ ^ @ p t ó ś r S |B |[  
n iesłychanie rzadkie w  ST, należy tizWać zäl1 dążenie do b fe l^b !|[p rzy g ||j |j 
nieszczęścfc (Job 7,15; Jo n  4,3). Posiadanie p^fcamstwa w  ST pf|l;|p rzedm io- 
tem  gorącego p ragn ien ia  (por. Rdz 15,1-6; 2 p B  4,12-17) n f Ä f lk o  dlatego, 
że dzieci sB jlodporą rodziców  flo r . Ps 127; l |g ) ,  ale dlatego żęgprzedłużają 
ich życie (por||Z a  8,4-5). Zycie należyiBEM ailin lEBŁi w ykfjt|^st!^ |f.poniew aż 
żyje się M iko jeden  raz, -ä Tjedynie za I tó p lfa a o ż n a  zd o h B  szczęście, 
m ądrość i w ifflfe  (Koh 11,7-12} por. 9,10). N ie m ożna ży |żly4 'królow i nic

4 Por. W. Z i m m e r l i .  La  I s fS lS fe itd  deVM jjjM slfcestamento. M ilano 1973.
5 Zob. B. V a w  t e r. In tim ations of Im m orta$ßy and the O ld T estam ent. JBL  

91: 1972 s. 163.
• Najs§HS|tt t r a d y c j i : i |^ £ |i0 : |lą c z ^ '' i i0 |l |i j |# e  życie zawsze z  pobytem  w  ziemi 

Kanaan, w  kraju „płynącym m lekiem  i m iodem ”; (W jl3,8; Kpł 20,24 i inne). W yraże­
nie to jest l a B l m  płodności -ziemi Kanaan (być może pochodzenie kultowe).
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lepszego niż: „Niech jgjjft k ró l” (1 Sm l |p 4 ) ,  to zijficzy nie. tylko długo, 
ale w  bogactwie, szczęścp^ i pokoju (lBfcrl 3,11.13). ffifjwy pies jest fepszy 
od m artw ego lw a” — stw ierdza dosadnie Kohelet (9,4).

Dla biblijnego pojęcia życia isto tny  jest jeg j|| z w i te k  z Bogiem, f i g  
jest nieograniczonym  w ładcą życia i śm iercJ!Ę |® !pi,16fyob 12,10; f i , 14-15; 
Ps 104,29-30; P w t 30,15-20). On je s t źródłem  „"wpdy żyw ej” Mr 2,13; 
17,13), „ź ródyp iiżyc ia” (Ps 36,10; por. P rz  14,27), a „Jego miłość spaczy 
więcej niż życie” (Ps 63,4). Dlatego „leps§ j j e | |  jeden  dzień n a  t\§öich 
dziedzińcach niż tysiące innych” (Ps 84,11). Ezdrasz w  sw oim  S jfjznan iu  
w iary  stw ierdza: „Ty, Jahw e, jesteś jedyny  [...]. Ty w szystko jjżyw iasz” 
(Ne 9,6). Ta aktyw ność Boża n ie  dokonała się tylko raz —  na  początku 
stw orzenia — lecz trw a  nieustannie, jest wciąż aktualna. To jest ,,cud” 
bez przerw y pow tarzany. Bóg n ieustannie podtrzym uje życie w szystkich 
isto t (Ps 66,9; P w t 32,39; por. M t 6,25-34) i może je  przyw rócić, g d j ||ic h o -  
dzi z człowieka (P w t :32,39). Praw o dysponow ania życiem  w yraża obra­
zowo „księga życia”, w  której Bóg umieszcza lub z k tórej w ym azuje ludzi 
(Wj 32,32-33; Ps 69,29; Iz 4,3; Dn 12,1)7. Ponieważ życie człowieka po­
chodzi od Boga, jest rzeczą świętą. Bóg m a je  w  sw ojej szczególnej opiece 
i zabrania w szelkich m ordów  (Rdz 9,5-6; Wj 20,13; P w t 5,17; por. Rdz 
4,15; P w t 19,11-12)®. N aw et życie zw ierząt m a w  sobie coś ze świętości: 
człowiek może żywić sję ich mięsem, ale n ie  wolno m u spożywać ich krwi, 
bo „życie ciała jest we k rw i” (Kpł 17,11).

Życie w  sensie pełnej egzystencji i korzystania z w szystkich dóbr do­
czesnych pozostaje w  ścisłym zw iązku z postępow aniem  etycznymi czło­
wieka. ST odczuwał grzech n ie  tylko jako złam anie p raw a Jahw e, ale 
i jako ak t przeciw ny życiu, pozbaw iający „duszę” w łaściw ych jej s i ł9. 
W ielokrotnie ST poucza, iż życie, jego pełnia czy długotrw ałość są kon­

7 W NT „księga życia” (Łk 10,20 i inne) jest sym bolem  wybrania do życia 
wiecznego.

s Przykazanie Dekalogu „nie zabijaj” zabrania podstępnego i umyślnego, doko­
nanego w e w łasnym  im ieniu, zabójstwa drugiego człow ieka; przykazanie nie zabrania 
zabicia kogoś na wojnie, wykonania wyroku śm ierci na zasądzonym anjjlteż sam o­
bójstwa (gdyż om awia obowiązek człowieka względem  innego człowieka, i a nie 
względem  siebie samego).

9 K. Koch (Gibt^es ein V ergeltungsdogm a im  A lten  Testam ent. ZThK 32: 1955 
s. 1-42) uważa, że nieszczęścia, które niesie ze sobą grzech, nie są wynikiem  kary ze 
strony czynnika zewnętrznego; przez swoje postępowanie człowiek otacza się jakąś 
sferą, która przynosi mu szczęście lub nieszczęście. Ta sfera w  św iadectw ie ST jest 
realną rzeczywistością i należy do ludzi, jest ich własnością. W ypracowuje ją sobie 
sam człowiek przez sw oje czyny. Jahwe nie zsyła kary, tylko sprawia, że spełnia się 
ow allftlB i. Koch uważa, że Izraelici m ieli duchcBÜ)!! pojęcie grzechu, inne zaś ludy 
starö&HäiÖSÜL.— p o jjlie  magiczne. Los człoA|f|ęka w  pojęciu Izraelitów ijffialają dobre 
lub zg j uczynki, natomiast u innych HidóW m a ją -fti to w pływ  bóstwa lub tajem ne 
praktjjjfji magiczne.
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sekw encjam i zachow yw ania lub  läimäma pEawa moraljrijiego, k tdre  jest 
ustanow ione przez Boga (Kpł 18,5; Wj 20.12). „Nde samym- ęhleberriizyje 
człowiek, lecz ty m  w szystkim , co Jahw e z ro d z i” (Pw t 8,3; por. P w t 4,1; 
J r  21,8; M t 4,4). P ro rok  Amos poucza, że k to  s ä i ä  Boga^lkto szuka «fibra, 
a n ie  zła (Am 5,4.6.14), znajdzie życie. Jahw e pjgt bowiefr|';;jBogiem żyją­
cym ” 10 (Pw t 5,23-26; Joz 3.10; J r  23,36), „Bogiem w ie jjn ie ” 
(P w t 32,40; Dn 12,7 i inne), w  przeciwieństwie; do m 'aitw ych boaB w , 
dzieła rą k  ludzkich (Ps 135,15-18; Ha 2,18-19). D latego Jego w y z n a w &  są 
„synam i Boga żyw ego” (Oz 2,1). Słowu Bożemu, k tó re  w tradjycji d e fie ro - 
nom icznej zapew nia życie (Pw t 32,47), w  księgach m ądraściow ych odpo­
w iad a ją : m S fg iä j j  (Prz 3,16.18; 8,35), słowa m ędrca (Prz 3,2; 4,4.J§.22), 
p rzykazania i napom nien ia  (Prz 19,16), bo jaźń  Boża (Prz 14,27; S y r 1,12), 
karność (Prz 4,13: 6.23). W spółzależnośćj||ohrego postępow ania i pom yślne­
go losu życiowego (por. P rz  3,17.®) w yraża B iblia za pomocą obrazu 
„droga życia” (orah hajjim :  P rz 2,19; | |S ;  15,24; Ps 16,11 11 jTpot\ P rz  10,17; 
12,28; derek h a jjim : P rz  6 ,23)12. Tem at ten  —  dziefjjictwo m iędzynarodo­
w ej trad y c ji m ądrościow ej 13 — w  epoce judaizm u stał się ^y k ła d g ik ie m  
m oralnego sposobu postępow ania. „Droga życia” p o jjga  n a  p ra k ty k ||v a n iu  
spraw iedliw ości (Prz 8,20; 12,28), na  w ierności praw dzie (Ps 119,30; Tb 1,3), 
n a  szukaniu pokoju (Iz 59,8).[j,Sprawiedliwy dzięki swej wierności będzie 
żył” (Ha 2,4b), podczas gdy bezbożni „nie u trzy m ają  się przy  życiu” 
(Ha 2,4a), „będą w ym azani z księgi życia” (Ps 69,29). Do postępow ania na 
drodze życia potrzebne są m ądrość, wiedza, bojaźń Boża (por. P rz  14,27). 
Je s t to d r o g a  ż y c i a ,  bo zapew nia człowiekowi długowieczność w  do­
brobycie i pokoju. Życie, przedm iot tak  wielkiego upragnienia, jest jednak  
czymś bardzo k ruchym  i przem ijającym . Wszyscy ludzie, z królam i w łącz­
n ie  (Syr 10,10), podlegają p raw u  śmierci, podobnie zresztą jak  w szystkie 
is to ty  żyw e (2 Sm 14,14; Koh 3,18-21). Życie jest króitkie (Job 14,1; 
Ps 37,36), je s t cieniem  (Ps 144,4) i niczym  (Ps 39,6). Co więcej, zdaje się 
ono naw et bez przerw y  zm niejszać (por. Rdz 47,8-9). Sto dwadzieścia lat, 
sto, a naw et siedem dziesiąt lub  osiem dziesiąt — to m aksim um  życia (por. 
Rdz 6,3; S y r 18,9; Ps 90,10). „Urodziliśm y się tak  niespodziew anie i potem  
będziem y, jakby  nas nigdy nie było” (Mdr 2,2). Szczególnie w  porów naniu

10 L. S t a c h o w i a k .  Teologia życ ia  w  ST. RTK 17: 1970 z. 1 s. 14. Por. 
t e n ż e .  Starotestam entalna koncepcja Boga. RTK 19: 1972; z. 1 iii 61-72.

11 Sw. Piotr w  swym  kazaniu w  dzień Z ielonym  Św iąt Tfj||S 2,25-28) cytuje 
P s 16,8-1 la  odnosząc go do ''zmartwychwstania Chrystusa.

12 Term inologię: derek, (droga), ’orah  ip ä B Ü w  oraz term iny pokrewne zestawia 
F. Nötscher (G ottęfw ege und M enschenwege  iäfsfer Bibel und in  Qumran. Bonn 1958 
S. 9 -22 ).

18 B. C o u r o y e r .  Le chem in de v ie  en E gypte e t en Israel. RB 56: 1949 
s. 412-432; N ö t s c h e r ,  jw .; A. G r o s .  Je sMs la route. La them e de la route dans 
la B ible. Bruges 1961.
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z Bogiem flpflfeu je się, że człowiek jest istotą niepokafijg{ i r o b a ­
kiem ” : Job 25,6), jego życie zaś przypadkow e jak  traw a, k tó ra  szybko 
usycha i v®ędnie (Iz 40,6-8). Znikomość ludzkiego życia przejm ująco  w y- 
p |gviada K ohelet posługując się obrążMtóijpór roku: zimy i w ióśny (Koh 
12,2-5) i l I p B f e  zima kończy sifl|bdnow ienienP:|rfflS j^ : w  okresie wiosny, 
je d y n ift.z jip a ” życia ludzkiego kończy się defin ityw njńn  końcem.

3. ISTOTA ŻYCIA

W tekstach  b iblijnych uw idacznia się przekorfaffle, że życie (ciała) zwią­
zane je s t z oddechem  i z =leiwią lub  naw et j e s t  oddechem , je s t k r w i ą .  
P rzekonanie ilo wynikało z obserw acji (gdy słabafe oddech, słabnie też ży­
cie, to samo się dzieje, gdy krew  w ycieka z rany).

Oddech B iblia określa stówom nesäm äh  (st. U tr  niśemat). T erm in ten , 
użyty w  ST1 "łącznie 24 razy, oznacza przeci^ w szystkim  b y t żyjący, może 
więc być ||inonim err|gJiefe ś : Ostrzem  miecza w ytracili wszystko, co w  nim  
było żywe (kol hamUeteś) [...] n ie pozostał n ik t z żyjących (kol nesämäh)"  
(Joz 11,11). Jeszcze w yraźniejszy paralelizm  m iędzy oddechem  a  isto tą  żywą 
liiiczłow iekim  — widoczny jest w Joz 11,14: w szystkich ludzi (kol
hä’ädäm) zgładzili 'ostrzem  miecza doszczętnie, nie pozostaw iając żadnej 
istoty żywej (kol nesämäh)". Takie też jest św iadectw o Ps 150, k tó ry  
wezwawszy społeczność św iątynną do chw alenia Jahw e, kończy: „W szystko, 
co żyje (kol hannesämäh), niech chw ali Jah w e” (Ps 150,6). O fiary potopu 
Księga Rodzaju 7,22 określa jako „istoty, w  k tó rych  nozdrzach było oży­
wiające tchnienie życia” (kol’äser n iśem at rńah hajjim). Tekst klasyczny
o stw orzeniu człowieka (Rdz 2,7) potw ierdza, że oddecih, to jest życie, po­
chodzi od Boga: „Jahw e Bóg ulepił człowiekaj proch z ziemi, i tchnął 
w  jego nozdrza oddech życia (niśem at hajjim). Tak sta ł się człowiek isto tą  
żyw ą” .

D oktryna Rdz 2,7 o oddechu (nesämäh) jako życiu pochodzącym od Boga 
nie pozostała bez echa w  Biblii. „I m nie też stw orzył duch Boży (rüah’el), 
tchnienie wszechmocnego (n iśemat śadi) i m nie uczyniło” Job 33,4). Cho­
roba syna w dowy z S arep ty  „tak  bardzo się wzmogła, że nie pozostał 
w  nim  oddech” (lo’n ö frä h  bó n ‘Sämäh: 1 K ri 17.17), to znaczy nastąp iła  
śm ierć (zob. w. 18). Dopiero gdy Eliasz położył się na nim, „życie (ne fe ś ) 
dziecka powróciło do niego, i ożyło” (1 K ri 17,22). O Racheli, żonie p a tr ia r-  
jliEgf-jlafe.uba, B iblia mówi, że I iafiarła w  momencie, gdy w yszła z n iej jej 
nefeś  (Rdz 35,18). Hiob mówi o Bogu: „Niech tylko [...] swoje życie i

14 Zob. M. L e a h y .  The Meaning of Ecel 12,1-5. ITQ 19 1952 297-300.
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tchn isąśe  swoje (rühö 'WMsFjnató) odbierze, a wszelkie ciało zaginie i c jto - 
w iek  w  proch się ń b ró d ” (Job 34,14-15); żytóif: zaś Hiob defin iu je  następm - 
|]ąco: „Dopóki igaMi oddech mĄj jni& m ati) w; sobie, a w  nozdrzach tchnienie 
^ ń a h )  B o ||g J (Jo b  27,3^ Ja k  widać z p o w y ższ fe i przykładów , w yrażenia: 
neśamaJi, nejeś~-ińmh n ie iby ły  u ż y w a n ia  wieik-ą precyzją i dlatego w ystę­
pow ały  częsfo jako synonim y 1S. P jfw ierd za  to dodatkowo fakt, że cza- 
SbwrifjjtonäfaTi (dmuchać, oddychać) spotyka f i ę  rzadko w  połączeniu z 
n eś | | | | i J i  (oddech), lecz często z nefeś  (J r  11,20; 31,39). S tfft też utożsa- 
SpĘ niapycia z oddechenffiie powinno Być rozum iane w  i l i i i e  zbyt dosłow­
nym . Jeśli w  Bibli odd4§ i jest zvcijSHi to  §§Latego że je s t on m anifestacją , 
życia, je d w m  :i|aspektów |§które ono m p H  przybrać.

Ojjdech, jako znak życia, łączy człowieka ściśle z Ę§|giem. W szystko 
bowiem  w  człov#Łku jest pochodzenia ziemskiego, lecz może on  istnieć 
jako ijj$)ta żyjąca tylko dzięki tem u, że B sg  tchnął w  n |M > „oddech” 
życia. N i g »  w  Biblii nie mówi się w yraźftie o „oddechu” zw ierząt — 
w  Ftdz 7,22 m ożna się go jedynie domyślać.

Za drugi, obok n eśamah, p ierw iastek  życia (albo raczej siedzibę życia) 
B iblia uw aża krew , hebrajsk ie  däm  (Rdz 9,4; Kpł 17,14; P w t 12,23; Ps 
72,14; por. P rz  1,18). K rew  była  pojm ow ana w ten  sposób, jakby  m iała 
w łasną osobowość. Gdy zostanie w ylana n a  ziemię, w oła do Jahw e, jak  
k rew  zabitego A bla (Rdz 4,10; por. 42,22). Hiob w  patetycznym  porywie 
prosi ziem ię: „Ziemio, nie zakryj m ojej k rw i” (Job 16,18), pragnie on bo­
w iem  wołać do świadka, którego m a w  niebie. Jeśli k rew  odgryw ała tak  
w ażną ro lę  w  kulcie, to  w łaśnie dlatego, że oznaczała ona życie, a życie 
pow inno wrócić do tego, k to  je  stw orzył —  do Boga. A le i w  tym  w ypadku, 
podobnie jak  przy  rfsäm äh, n ie chodziło o identyczność abso lu tną k rw i 
i życia: k rew  jes t m anifestacją czy fo rm ą życia; je s t życiem, lecz rów no­
cześnie życie ją  przekracza.

Życie je s t pew ną siłą, intensyw ność tej s i ły ||i&  jzmienna. Zycie m aksy­
m alnie in tensyw ne je s t w  Bogu, Bogu wiecznie żyjącym  (Syr 18,1; Dn 
12,7) w. Życie m a też w ielką intensywjf>ść w królu, k tó ry  personifikuje 
rów nocześnie i bóstwo, i lud  (1 K ri 1,31.35; por. P s 21,5). T a siła zm niejsza 
się w chorobie, k tó ra  stanow i osłabienie życia. G dy król Syrii B en-H adad

13 W języku hebrajskim  nie m a większej różnicy w  zasadniczym  tonie m iędzy 
słow am i ne$ämäh, nefeś i riiah; w szystkie trzy oznaczają przede w szystkim  ową
tajem niczą siłę, która wchodzi i w ychodzi w  oddechu, tchnieniu człowieka, jako 
w arunek jakiejkolw iek funkcji w italnej. Zob. J. S c h r e i n e r .  G eistbegabung in
der G em einde von  Qumran. BZ NF 9: 1965 s. 167 n.

16 W: A donis und Eshnum. Leipzig 1911 s. 450-456) w ygłosił opinię,
że Jahw e jest B ogienfifyw ym  nie ze f lB j  natury, a le dlatego, że jest Bogiem  pewnej 
grupy l u d z k i e j , w  której działa. Ze względu na tę grupę m ożna go 
nazwać Bogiem  żywym .



2 8 K S. M ARIAN FILIPIAK

II zachorował, pogiął geftca do Eliasza z pytaniem : „Czy w yzdrow ieję z tej 
choroby” ;:(dosłownie: czy ożyję z tej choroby), to jest, czy jego życie 
osłabione::przez chorobę odzyska swą pierw otną intensyw ność: (2 K ri 
8,8-10.14). P rÄ sk  Izajasz obwieszcza królowi Ezechiaszowi: „Umrzesz, nie 
będziesz żył” , czyli nie wyzdrowiejesz. Gdy Bóg w ysłuchał m odlitw y 
Ezechiasza wyzdrowiał, B iblia mówi: „oży?’,-*# jest odzyskał siły
życia (2 Kri 2J11.7). Podobnie z w ężem  m iedzianym  na  pustyn i: „Gdy wąż 
ukąsił kogoś, a ten  w ejrzał na  w ęża miedzianego, pozostaw ał przy życiu” 
(Lb 21,9). Powyższe przykłady ukazują, że choroba j j j t  pojm ow ana jako 
osłabienie życia, gdyż życie jest siłą, której intensyw ność się zmienia. 
Takie stany człowieka, jak  sen czy naw et zmęczenie są w  Biblii znakam i 
osłabienia intensyw ności siły życia. Ezaw w racając z polow ania prosi b ra ta  
Jakuba: „§§łj m i c|j$ć trochę tej czerwonej potrawy, jestem  bow iem  znu­
żony [...] niem al um ieram  [z głodu]” (Rdz 25,30.32; por. 1 Sm  26.12). 
Zapow iadany przez Izajasza nieprzyjaciel, k tóry  uderzy n a  Judeę, jest 
mocny: l l H e m a w nim  słabego ani zmęczonfgo” (Iz 5,27). Mocni są 
w s z y |B  którzy z j j f e l i  Jahw e: „ C i | |o  zaufali J ||^ # e , odzyskują siły, o trzy ­
m ują skrzydła jak  «jjjjjły; biegną bez zmęczenia, bez znużenia idą” (Izg0,31). 
Jahw e jest źródłem  życia, jest więc rów nież źródłem siły życia: „On dodaje 
mocy zmęczonemu i pomnaża siły om dlałego” (Iz 40,29). Zmęczenie, cho­
roba, sen  są więc stanam i człowieka, w  których jego siła życiowa je s t 
osłabiona. Tak samo śmierć jest form ą słabego życia. Ciężko ran n y  Saul 
prosi młodego Am alekitę: „Podejdź proszę i dobij m nie, gdyż czuję zaw ro­
ty  głowy, chociaż jest jeszcze w e innie całe m oje życie” (kol na feśi; 2 Sm 
1,9). Charakterystyczne są opow iadania o Eliaszu przyw racającym  życie 
um arłym . W 1 K ri 17,17 Eliasz przyw raca życi^lziefjfęu w dow y z S arep ty ; 
w 2 K ri 4, 31-35; 8,1.5 synowi Szunem itki. O pow iaianiajfte pokazują, że 
śm ierć nie jest zaprzeczeniem  życia, lecz jedynie stanem , w  k tó ry m  siły 
życia są osłabione do m inim um , podobnie jak  podczas snu. Ze snu m ożna 
się obudzić o w łasnych siłach, potrzeba natom iast nadzw yczajnej in te r­
w encji, by przywrócić do życia, to  znaczy ożywić te  nieznaczne siły  życia, 
k tó re  pozostały jeszcze w  zm arłym . W Izajaszowej satyrjze-na śm ierć ty ra ­
na m ieszkańcy szeolu m ówią: „Ty rów nież stałeś się słaby, jak  i m y, stałeś 
się do nas podobny” (Iz 14,10)17. Dlatego zstąpienie do kró lestw a zm arłych, 
aczkolwiek traktow ane jako w ielkie nieszczęście, nie oznacza w  B iblii po­
grążenia się w  niebycie, lecz przyjęcie innej form y życia, m niej in tensyw ­
nej niż norm alne życie na  ziemi. S łynny symbol „drzew a życia” z Rdz 2 
należy in terpretow ać w łaśnie w św ietle koncepcji życia jako siły. Owoce

W Termin określający zmarłych, refä’tm  (od słow a räfäh, „tj>ye--słabjpn*’’)j- oznacza 
to, co słabe, a w ięc „istoty bezsilne”. Zob. Cz. J a k u b i e c .  K sięga Hioba. Poznań 
1974 s. 254; S. Ł a c h .  Księga P ow tórzonego Prawa. Peanałi-isW l s. 339-344.
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tego drzew a daw 8 |J | c||bwiekj§|f§ zdolność odnaw iania swych sił i pozosta­
w an ia  żywym, } to  :täk  długo, jak  długo dostęp do drzew a życia był o tw ar­
ty . Życie i jego odnaw ianie były zatem  związane z pobytem  w  ogrodzie 
Bożym w  s ą s ie d iS ie  dfczewa ż j m a . | i » |  człowiek został w ygnany z ra ju , 
utr|jfcił dostęp Bo df^ęw a życia; nie mógł więc dalej odnawiać sił, swe­
go życia, ktorego intensyw ność będzie się oczywiście zmniejszać (stąd też, 
być mcBe, stopniow eStcfacaniilsię czasu ziemskiego życia wzm iankow anych 
w ^B iblii postaci). W tym  w łaśnie s |j i | | |c z ło w ie k  stał się śm iertelny 18. 
Słów ijffRdz 2,17 „SHftiBS^jjlna pewno ajläfe można rozum ieć w ten  sposób, 
że człowiek z nidśmikirlelmigó (jakim irfjjlł hyc.do  czasu popełnienia grze- 
ch i|f js f |h ie  |B |śm iA f |||h y m , i i #  n a jp |p |w  nichfjjridzieć groźbę: pod k a rą  
śm ierci (ta groźba nie spełnia się zgvsze: 2 K ri 1,4.16; Ez 18,13; 33,14). 
Podobne; Wyrażenie ..będziesz i żył na pew no” (Ez 18,9.21; 33,15) nie ozna­
cza : będziesz niejśmi^ftelny, jlęęz: życie, k tóre  jfcęt siłą, będziesz posiadał 
■wgibałej jego pełni. Je s jl więc gjf|ech czlgflwieka, f |ó ry f ||p o w o d o j^ I’w ygna- 
nie z ra ju , czyni człcjififieka ,,4i§U€rte(gjym’|Jj;to jest tak jilatego, że p rz e rw j| 
on człowiekowi Bbstęp ;dt ) drzęffa życia. „N ieśm iertelność’’ człowieka rajjjs 
slfego, a  dokładniej mówiąc jego żjg ie  było z w ||l ln e  |!pobv tem  w ogro­
dź i^B o ży m  w bliskości drzej§|i|i życia.

jij§H MfeNSCŚEiNLBBEN I]v| | l,ICHTe |^)ER BIBEL 

Z u s a m m e n f  agps u r l l

Der M ensch wird in deV 3 ibei 'als Wesen d ffte ste llt , daś es oöivohl sterben ’fjnuss, 
von Gott zum Leben bestim m t WIr<j:[Dfer jjegrifL 'des Lebens um fasst iBJJHjynur 
dasselbe biologische W erden und Dauern, sondern auch Leben, W ohlhabenheit und 
Glück, das m it dem inneren Frieden verknüpft ist. Fast im ganzen Alten j|J |ta in en t 
zeigt sich, dass djpjjj Leben nur'; zur iridisch-zeitlichen Dauer pdjgtH’h'iv w ar|Jw as eine 
übdifialigung wurde, so Loffii, w ie  Strafe stütze sieh prinzipiell auf der zeitlichen  
Vergeilung. Erst H i  Idee» der« unsterblichen Seele, die sich in  den Indien  chrono­
logischen B ücheräldes |41M*4 Testaments e rsch |ig j machte das- lÄ S Ä iS iä C B ru q k en -  
bahn leichter, die das iijjpsche m it dem jansetigfiBLeben verbii^ j j)

18 Rajskiego drzewa i ijpsia  nie można interpretowa<|f|ako symbolu,ilpjipry
w y iH ill tęsknij^ za n i^ iniertelnością. Zob. F. Vjl§t t i o n i. L’cfl!8ll§0| della  t^piÜ Aäfi 
7: 19£pls§ l S ä j i i ;  E. CSiJ ätih e s. The Tree of Life. An ArcimiÜpgical Study. Leiden 
1966.


